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W przededniu niemal maj:.>,cej się odbyć 
w Paryżu lrnnfcrencji czterech ministrów, mi 
nister spr•w zagranicznych W. Brytanii, Be
vin wygłosił przemówienie. ma,jące usprawie 
dliwić politykę rządu brytyjskiego. Okazją 
do tego wystąpienia była debata w Izbie 
Gmin nad ratyfikacją „paktu atlant~·c!d~go" . 

.Jakimi to ,.argumentami" bron] Bevin 
„słuszności" sw<'.; polityki? 

Po pierwsze usiłował on przekonać swych 
słuchaczy, źĄ pakt atlantycki zgodny jest z 
'Zasadami Karty Narodów Zjednoczonych. Po 
drugie, dla uzasadnienia rtekomo pok{ljowe
go cha.r~ktcrn 1>aktu atlantyckie.go. wynmął 
on zgoła już śmieszną tezę, że „gl:yby pakt at 
lant:vcki istniał w 1914 i 1939 roku. nie doszło. 
by do wyhuchu plenvszej i drugie.i wojny 
światowej". 

·Nie są to argumenty nowe, nie Bevin po-

i I wtórzył ,je nieszczęśliV'lie w tym sam~·m dniu, 
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minister Bevin stwierdza. że Organizacja Na-

w Y Z Y S k. I• e m 1· n ~. d z ą ~:.:~~:n~c::zc:i:~~~~~tw·~1?;'.e j~~!t!~! :d:~,~:: 
„Białej Ksiegi". czyli min. Bevina, sfa!o się 
konieczne utworzenie nowego organu więdzy 
na.rodowego, w postaci paktu atla.nty<'kiego. 
który zastąpiłby ONZ. Tak przedstawia się 
„zgodność" paktu z zasadami ONZ. 

„darzą" bliźnich niektórzy z pośród tych, co głoszą mHnść bliźniego 
. Jak doniosła prasa, w r:iajątku Nad~ie-1 probostwie ks. Aleksander Bielawski, po- nież i druga, tj. sposób, w jaki niektórzy 
JOWo (pow. Środa) nalezącym do dobr siadający 18-morgowe gospodarstwo, 3 księża pobierają opłaty za śluby, pogrze
kurii arcybiskupskiej w Poznaniu, wy- I konie, 4 krowy itd. Do obróbki tego go- by, chrzty itp. W takiej np. wsi Lipa (pow. 
buchł strajk pracowników rolnych. Strajk spodarstwa „znalazł" on sobie rodzinę Konecki) ks proboszcz Piotrowski pobiera 
ten odsłonił ropiejącą ranę wyzysku, sto- Stefana Rybaka. żona Rybaka musi dar- za te usługi sumy, którymi nie rozporzą
sowanego nieraz przez ludzi, którzy obno- mo sprzątać w kościele, bo to przecież dza biedota wiejska. „Dobry" ksiądz pro
szą po kraju dobrotliwy uśmiech sług bo- „służba dla Boga". Sam Rybak do chwili, boszcz „pozwala" jej to odrobić pracą na 
żych. I' gdy · wejrzała w to powiatowa rada Zw. swym gospodarstwie i tu naturalnie obo-

W dwóch maleńkich, brudnych klitkach, Zawod. otrzymywał za ciężką pracę 1 wiązuje cennik płac według stawek naj
bez podłóg i szyb w oknach, wegetuje 11 metr żyta miesięcznie (równa się to 2.050 niższych. 
młod~ch dzi~wcząt. Zamiast ł_óżek coś w złotych) i użytkował otrzymane w dzier- Takie metody wyzysku stosują niektó
rodzaJU narnorszych barłogow. Jedna . żawe 2 morgi gruntu. Mimo woli przypo- rzy księża . Metod takich nie wolno w Pol
miednica dla ws~ystki~h. W gorsz~ch ~e- il min~ją się stosunki z zapomnianych cza- sce używać nikomu. Budzą one tym więk
cze warunkach m1eszkaJą chłopcy. Nic więc ;, sów pańszczyźnianych. sze oburzenie, gdy stosują je ludzie, gło
dziwnego, że brud w~zędzie jest potworny 'I To jest jedna strona wyzysku. Jest rów- szący zasady miłości bliźniego. 
i że wiele dziewcząt i chlopców cierpi na ' ~ 

śwl~!~~istracj~ r:i~ wypłaca ro?otni_kom Przygotowania do Swi0 ta Ludowego 
zaległych naleznosci za przydział ziem- 'f 
niaków, za.deputaty na utrzymanie inwen Młodzi11>ż weźmie szczególnie aktywny udział 
tarza, za niewykorzystane urlopy, za kar- • 
ty odzieżowe itd. Zaległości przekraczają W tegorocznych Obchodach 
sumę 2 milionów złotych. Niektórym ro
botnikom administracja była winna po
nad 100 tys. zł! Za wied!lą i zgodą ks. pra
łata Wężyka zmuszano robotników do pra
cy w niedzielę. 

Po wielu daremnych próbach uzyska
nia swych należności, robotnicy ogłosili 
jedn~myślnie strajk i dopiero interwencja 
związku robotników rolnych i Inspekto
ratu Pracy złamała upór księżych wyzys-
kiwaczy. -- - - - - -

Strajk robotników rolnych w Nadziejo
wie odsłonił jeden z przejawów wyzysku 
tych księży, którzy są jednocześnie wiej
skimi bogaczami. Są i inne. 
Donoszą bowiem równocześnie z Ra

domska, że we wsi Radzichowice siedzi na 

W Lodzi •odbyło się zebranie organizacyjne Wojewódrkiego Komitetu Ob
chadu święta Ludowego, na którym ukonstytuOwało się Prezydium Komitetu. 

Na zebraniu ustalono. że obchody świ~ta Lu,dowego odbędt się w mlej
sc<>wościach, które upamiętniły się ważnymi wydarzeniami w historii ruchu 
lud-Owego i walk 'Wyzwoleńczych. 

Wojewódzki Komitet Obchodu zaprOsił do czynnej współpracy przed.stawi, 
cieli PZPR, ZMP, SP, Zw. Nauc.zycłelstwa Polskiego i innych. 

W tegorocznych obchodach śwł _ta 11.dowego w ~j. łódzkim masowy 
udział weźmie młodzież, zrzeszona w ZMP. Kola terenowe ZMP p·rzygotowu• 
ją ~rzedstawienia teatralne i inscenizacje, z którymi wystąpią w przeddzień 
święta Lud.Owego na specjalnie organizowanych wieczornicach. CzlonkOWie 
ZiMP, zatrudnieni w :uaństwowych gospodarstwach rolnych, uczczę dzień świę
ta Ludoweqo wzmożoną pracą. 

W dzień święta Ludowego do wielu wsi w wOj, łódzkim przybęr:J.ą członko
wie kół fabrycznych ZMP z bogatym programem artystycznym. Zarząd woj. 
ZMP wytypował już 12 miejscowości, do których w dniu święta Ludowego 

z.jedzie się młodzież 01kolicznych wsi. W gminach tych obchOdy święta Ludo
wego będą nosiły szczególnie nroezysty charakter. 

Jeśli idzie o drugi „argument" Bevina. że 
gdyby istniał pakt atlantycki w' 1914 i 1939 
roku nie doszłoby do wYbnclm obu wojen 
świafowych, jest on tak naiwny, że dziwle 
się należy, iż brytyjski minister mógł go i>o
wtórzyć z wysokości ław rządowych w parla
mencie. Kto z kim i przeciw komu miał za
wierać sojusz w 1914 roku? Przecież pierwsza 
wojna światowa; która wówczas wybuchła. 
była. wojną imperialistyczną, odpowiedzial
ność za którą ponosiły w równej miene obie 
walczące stroąy. Możemy przy tej okazji przy 
pomnieć panu Bevinowi, że oportuniści z 2 
Międzynarodówki, których en jest kontynua
torem, odegrali haniebną rolę w te,i wojnie 
imperialistycznej, zdradziwsz:v klasę robotni· 
czą i stając, każdy u boku --'woiej" burżua
zJi. Jeśli zaś idzie o rok 1939, to chyba pan 
Bevin nie sądzi, że Ollinia światowa 1apomnia 
ła o tym, że to właśnie Związek Jład'l'i~cki 

proponował porozu nicnie międ-i:y An{l'lią a. 
ZSRR, aby uniemożliwić agresję hitlerow
ską. i, że właśnie rząd brytyjski sprzeciwił 
słę temu. A moie pan Bevin miał na. myśll 
porozumienie między Anglią a. Niemca.mi hl• 
tlerowskimi przeciw ZSRR? Ta-ka argumenta 
cja. byłaby bardziej zrozumiała i konsekweni 
na w świetle polityki, jaką prowadzi Bevin 
na stanowisku ministra spraw zagranicznych 
W. Brytimil od 1945 roku. Taka argumentacja 
byłaby też zgodna z duchem paktu atlantyc· 
kieg-0, do którego pp, Bevin i Acheson zamie 
rzają włączyć Niemcy zachodnie i frankistow 
ską Hiszpanię. 

Przemówienie Bevina znała.zło gorącą auro 
batę arcypodżegacza wojennego Churchilla, 
który przemawiaJąc natychmiast po Bevinie 
ośw.iadczył, że „zgadza się z nim w zupełno• 
ści". Stary mistrz od prowokacji, Churchm, 
nie omies7Jkał podkreślić swoich zasług w za 
inicjowaniu antYJPokojowe), anglo - amerykan 
skiej polityki, ale nie szczędził też llOChwal 
pod adresem tak P<>.iętnego uc~nia, .takim oka 
za.I się „socjalista" Bevin .•. Taka zdecydowa
na - oświadczył on - polit:vka jest nam wla 
śnie potrzebna w tej chwili" .. 

Nie dziwin1y się, że Churchill tak jasno otlf 
kryWa swoje myśli i plany. Nie dziwimy się, 
że Churchilowi zależy na storpedowaniu przy Bevin i Churchill 

są iednej myśli 
\\'brew prc•~testom posłów pas tęp(]I· 

wych i niektórych TJOsłów La:bour Par
ty, 'bryt,rj~1ka lziha Gmin głosami kon
~erwat~·stó i więk.szo,ścią, Labour Par
tv nchw.ali. a zatwierdzenfo paktu atJ.an 
tyc1kieigo. Konserwat~·sta Churchill i 
„s•ocjalista" Bevin zgodnie glosowali za 
1\·nio,skiem. 

Wychowywac, mJode pokolen1·e :Ę!:1:~~~~f.:~~e;j:E~!~~:~ar~~~t:!~: I CJ\ paryskiej, w ktoreJ Bev!n sam wez:m1e u-
dział, uważa on za wskazane wYgłaszać prze-

• f ' d • • k d • I ł TPD mówienia, których argumentacja i ton wywo 

ProceduTa w,·ma.irn oil)ecnie zatwier
cLernia ratyfikacji przez Iz:bę Lordów. 

Kolei3rze fr„ncuscy 
pi~tnurc\ politykę rządu 

Pięć federacji związków zawodowych 
kolejarzy francusk:ch, zrzeszonych w 
CGT chrześc:iańskich związkach zawo
dow;ch, Forc~ Ouvriere i. autonomicz
nych związkach zawodo\vych, reprezentu 
jących 470 tys. kolejarzy fra.ncuskich, 
ogłosiło komunikat, piętnujący poLtykę 
rządu w dziedzinie transportu. 

,.Żr6dła obecnego deficytu kolei - gło 
si komunikat - należy szukać w zwięk
szeniu o dalszych 9 miliardów franków 
c'ążących na nich podatków. Kole,iarze, 
bez względu na przynależność związkową 
i partyjną, żądają solidarnie uzdrowienia 
organ'zacji kolejnictwa". 

Dalsze usprawnienia 
w sprzedaży mięsa 

I roz oczyc na mm opie ę- za amem nowopows a ego łują taki zachwyt jego mistrza Churchilla. 

w czasie obrad zjazdu połączeniowego i na wsi. I p • F 
RTPD i ChTP:° omó':"iono i zatwierdzo- Pod~jm~ją~ tak szero~ą działalność, ozyczka dla ranco 
no deklarac3ę ideową 1 statut nowego To- TPD Jest swiadome tego, ze cele swe bę- -· 
warzystwa, oraz dokonano wyboru no- dzie mogło osiągnąć pod warunkiem ści- Z Rzymu donos·zą, że rząd włoski 
wych władz naczelnych TPD. słej łączności z partiami demokratyczny- positamowił udzielić Hi<S·zpa:nii gen. 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci - stwier mi, związkami zawodowymi-, Związkiem Franco pożyczę 14 milfardów lirów. 
dza m. in. deklaracja ideowa - jest ma- Samopomocy Chłopskiej, Ligą Kobiet i J ed>n<J>eześnie w Ameryce podano do 
sową organizacją społeczną, skupiającą w organizacjami młodzieżowymi. wiadomości, że Bank Eks1p0<rtowy 
swych szeregach wszystkich, którzy prag- TPD będzie planować i rozwijać swą udzieli ta.k1ej samej poży·czki Włochom. 
ną współdziałać z Państwem Ludowym w działalność w myśl wytycznych planu Bank amery•ka.ńiski llie chcąc dzde!.16 
dziedzinie wychowania młodego pokolenia, 

1

6-letniego, w którym sprawy opieki nad bez1pośrednio pożyczki Hiszpa:-iii. stara 
w dziedzinie organizowania właściwej dzieckiem, sprawy oświaty i kultury zaj- ~ię uczynić to drngą okrę~ną pop·rzer. 
opieki. nad dzieckiem, tak w mieście, jak mują poczesne miejsce. vV!ochv. 
~...., ................................. ~ ......... ....,.. ...... ..._,.~...,. ........ ~~~ ..... ..._.. ........ ..............,..._,.....,....._......_....._,....._......_.,.....,.~._...~ ..... ....,..~....,.. .... ~..._,. ............. ~ ...... -..... 

Jedność działania z PWloch 
największą zdobyczq Włoskiej Partii Socjalistycznej.~ 

Min. Rapacki wita Kongres we Florencji 
'Ne Flo;:encji nastąp:ło otwarde 28 Naro

dowego Zjazdu Socjalistycznej Partii Włoch, 
na którym obecnych jest 4.00 delegatów. 

Po krótkim słowie powitalnym sekretarza 
florentyńskiej federacji psrtii socjaJ:stycznej 
Mariotti'ego i mera Florencji komunisty Fa
biani'ego przemów:enie powitalne w imieniu 

fycfo sojusz o jedności działaf1, łączący obie 
partie. 

wyrzeczenie się zasad, kierujących walką kla 
sy robotniczej. 

W drugim dniu obrad powitał Kongres w 
imieniu KC PZPR min. Adam Ra.packi, przy
jęty sercleczną owacją. 

Dlfl clf!,l$<ZE'g'O u~prawnienia zaopi1tn·- Komunistycznej Partii Włoch wygłosił sekre 
wania szero•kiC'h rzesz pracując~·ch w tarz partii komunistycznej Toglia1ti. 
mięso i tłu~z>r 7.e, prz.ewid'lll.ie się nro- Powitany burzl:wymi oklaskami delegató'.V 
chounienie przez Centraln~ zanąd Toghatti podkreślił, że zwracając się do dele 
Przcrn:i.-·słu ~1 i ę.snego w ciągu 1949 r. i gatów 28 Zjazdu Partii Socjalistycznej prag-

Stan ten, powiedział Togliaitti, stal się w o
statnich latach stałym czynnikiem, z którym 
muszą się liczyć nasi przeciwnicy. Okres mię 
dzy genuel'lskim a obecnym zjazdem partii so 
cjal:stycznej był okresem najbardziej poważ
nej próby dla sojuszu 1 jedności działań, jed
nakże obie partie wyszły z honorem z tej pró 
by, wytrąciwszy z rąk przeciwnika broń osz
czerstwa, której ów używa w swej walce 
przeciwko naszej poliiyce jedności, us:łując 
posiać waśnie i rozbieżności wśród pracują
cych. W polityce naszych dwóch partii noto
wano rozb:eżności w punktach widzenia i 
przyznawaliśmy to szczerze, lecz działaliśmy 
lojalnie i uczciwie, stanowczo pamiętając -
podobnie jak pamiętacie o tym równ'.eż. wy
że wyrzeczenie się polityki jedności omacza 

Min. Rapacki przekazał w :mieniu polskie.i 
klasy robotniczej braterskie pozdrowienie 
włoskiej klasie robotniczej życzył Kongreso
wi owocnej pracy. 

nie nie tylko przekazać im serdeczne pozdro
w początkach 1950 r. 100 do 120 wzoro- w:enie od kierownictwa swej partii i wszy-
\Vych, ,,-~p·o~azo·n~-~h ,~.' ?dPO'.Yie l·'.tie stkich komunistów \Vłoch, lecz ró,vnież za
urządzerna, p1unkt0'\V detehczne] s.prze znaczyć niezwykle ważne znaczenie politycz
rla.ż~r mięsa i przet"·orów rnięsn~· ch '" ne tego faktu, iż wbrew wsrielkim trudno
\Vaa·szawie. Łodzi, Katowicarh. \Vroc-J ś~~o'?l i os~cz.i:r~1.ej kai;ripan:ii wr?i::ów, .k~~u
ławiu i innych mia.stach. msm 1 soc.1ahsc1 zdolah utrzymac i wc1ehc w 

Mówca podkreślił, że Włoska Partia Socja
listyczna zwycięsko przeciwstawia się nacis
kowi reakcji, który tyle innych parti: socja
listycznych doprowadził do kap '. tulacji i zdra 
dy. 

W zakończeniu min. Rapack: wezwał socja 
listów włoskich do skupienia się pod sztan
darem walki o postęp i pokój. Przemówienie 
delegata polsk:ego zostało nrzviete burzliwv
mi oklaskami. 

• 
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Coo mole racjonalidzacla pra7 • • ~•~czy1'•KA •ABINA, To il•. i•'" s z cz~ n os~ 1 gaz o wn 1 ~~iEt,;:.~·.1~~:~~~:~r~t~~}:::: 
B " " ł k d I • k tł ' G I do tej pory była Ona poza granic·i mi s„1.-e j ezuzyteczny mia wy orzystano 0 opa an1a 0 OW. - orqca ojczyzny. Powinna się Pan; starać nadr'bić 

woda, kto' rą dotad wylewano popłynie do zakładu kąpielowego 1j ~~!~1: J:~k~~j
01

~~~~- fe;~c~edn~~a~~~; • I Pam kontynuowac przerwaną naukę . pros o:ę 
Na terenie gazowni miej skiej w Ło- niu gazu, do celów kuchennych, przy pom.ccą specjalnego rurociągu do po))U zgłos· ć ~ię d~ Kura,to~ium ;:>kr r>gu Łód·k1ę 

dz.i 05i". "" .nięto w ~itatnim czasie n.n •• onrzewaniu i zalewaniu zbl&rników, do ski.ego. miejskiego Zakładu Kąpielowe- ~ go, do Wydziału ~sw:aty. 0 '.a . Dorosłych. a """"' .., ~ "" . . ' tam otrzvma Fam wskazowk1 1 adresy odpo-
W1a.żl1e szmędnoścd ctn·og~ ra.cjonalizaoji kąpieli pracowników, pracujących w go przy ul Wodne). DaJo<by to wyd-zrn- wiednich. dla Pani uczelni. Adres Kurato· 
pracy. Z inicja.tywy dyrektora tego pyle itd, prz.ez co można 2:imniejszyć wy wi zdro\.v:iia. po•w!M.m.e o•siz c·zę1d•noś1cii •.:t. rium: Łódź, ul. Jaracza 11. 
ipr.7.edsiębioorstwa, i111.t. Krurola Hechta, datki 1I1a opał o kilikadzieSiią,t ty19. zł. węglu. zakupywamym dla zlbiorni1k ó•w * * * 
postanowiono w ramach trwającej ruk- miesięcznie. zakładu kąJPielowego . Projekt. być mo MARIAN WITANA: Nie otrzymarśmy l~-

. ~ · · · kr ' t i· stu od Pana. Niezależnie od tego komuniku-cji oozczędnościowej zuohYtkować dla AkcJ'a ra--J---ait~au.-·ka da g·azownł ze, zoo·uame Jll'Z w o oe zreat nowany. •1 " ... „ „ ....... ~ j0my, że niestety nie możemy na łam<ich n•-
celów prOdukcyjnych i gospodnrezych miejskiej w stosunku r<tcznym ponad 3 Op•ra,cuje się dokładną kalkul ację tej szej gazet:v prowadr.ić rubryki poszuklwan'a 
odpadki w postaci miału koksowego i miliony zł. osrczędności. Fa;kt tein zo- 1T1owej inwestycji. Je~.Ji okaże srię ona zag:nionych. Jeżeli pragnie Pan za pośrcd
gorąceJ wody, otrzymywanej pay oohła stał stwierdzony prz.ez techników ga- rentowną - ciepła Woda z gazowni po- nictwem prasy poszukiwać swego ojca. pro-

pł ł d k i lisk mi szę załatwić to paprzez nasz dział ogłosz~ń dzanlu gazu świetlnego. ZO'\Vni· ct"•a., prz"'z zało!!'ę gazo~ ..... •, WT"c•z yn e o Q.P e a, przynosząc as- d b 1 1 d . . t " " ~ vvu1 " "' ro nych, u . Piotr rnwska 102a (A m:n1s ra-
cie pTzeiz specjal·nego inspeiktora. k~:m- tu dalsze, poważne korzyści i oszczę-tł- cja „Expressu"), MiaJ koksowy uwata.ny był dotą.d z.a 

produkt odpa.dkowy i bezu1żyt-eczny. To 
s.amo byłą z wodą o temperaturze około 
40 ~t. Celsjusza, kt6rą wylewano po 
p<ros·tu do ścieków ulkmych. Nikomu 
nie wpadło do głowy, że za.równo miał, 
fak i gorQca WOda warte są miUony, że 
mogf znaleźć zast0sowanie w prodnk
cji i gos.podarce Jako surowiec :rastęp
czy. 
Tę racjonalizatorską myśl technicmą 

u.rzec.z.ywistniono dQIPie·ro w gazoW1I1i 
łódzkiej, po prrzeprow.adzieniu s?:eregu 
poimysło'Wych eikspeiry1mentów. Okauło 
się, że miałem koksowym mCJ<żna opa
lać olbrzymie kotły gazowni, a gorąca 
woda może znaleźć zastt>Scwan.łe w r,Gs 
podarce przedsiębiorstwa, a mianowi
cie przy gaszeniu koksu, przy zrasza-

tro li - IIla po•dstawie pra,ktyki, trwają.- ności. * * "' 
cej już od l[JOCZ·ątku 1949 roku - Dodać nal eży, że rn r jo'Il ruli'z.ator, d~r r. 1 F. -':· z. ul. ZGIERSHiIEJ: !'ros_zę poinfor-

"·ba- iniŻ. K Hecht zoistał 111a wnios ek \vłarlz mowac s1ę w ~urato~"l~m Łć<lzk 1m, ul. Ja-Kontr'Qil·erzy i fachowcy, któl"zy u • • •• • I racza 11, w dz:ale Oswiaty dla Dorosłych 
da.li osiągnięcie racjon.a!izators1kie usta, ffi1'E~JS1k1ch, na.grod•zony premią w wyso- lub Szkolnictwa Zawodowego. Tam otrzyma 
lili jedinrukże, że gazCY\Vnia posiada nad- kości 30 tysięcy zł. Pan wszelkie, potrzebne wskazówki, w jaki 
miar gorącej wody i że w dals2ym clą- O fakcie tym Zarząd MiejsJki z.awi.a.- sposób może się _Pan starać o załatw.lenie „ "ł ól ·1 ó """ CJ'alnym sprawy kształcenia swego kuzyna. gu wypuszcza się eo mies!~c do ścic- u.om.1 og pracowni { w w ~„·e· . * • 
ków około 7 tysięcy metrów sześclen- o'kólniku, stawiając piraktyki oszł~t~- ANTONI HALKA: jeżeli lekarz zaopinto-
nych wO<Iy. Wysunięto w związku z nościoWe i racjonalizato't'Skie gazowni wał, że płuca ma Pan zdrowe, to być m0że, 
tym śmiał@ kncepcję, aby wodę tę o miejskiej :ra wzór innym agendom sa- 1 że dolegl '.wości. te pochodzą_ ze sch~rzeń s2r-

. ) ca. Proszę zasięgnąć w teJ sprawie porady 
temperaturze 'O st. C. odprowadzano 7.a morządowym. (cis lekarza - internisty. Może Pan skorzystać z 
-··-··-------=-- Poradni PCK, ul. Piotrkowska 102. za nie-z o b o w i a z a n i a k o n fr es 8)\f e I wi:.:t::D~~::„:. t;,* mo>e P~ ,~!~t-

• ot. ~.:-. wie za pośredn .ctwem .,SP , ZMP. do k ·o. ej 

napływają coraz większą falą 
Pan należy. lub poprdtu przez RKU. W każ
dym razie tam otrzyma Pan wyczerpu iące :n 
formacje, czy ze względu na swój wiek ma 

Bez przerWY n.a:plywaJ·ą. z0bowi"·7-"nia joest już Z1l'oibiona w 20 pro-c. \Vynika z Pan szanse dostania się w tym roku do tej 1111111 111n1 11 111 1 :1 1 111 :1 1 1~u1 111 n1 n1n1Pm11m1111111i1111 1~11m11~1 1:• 1 ~ 1 11 1 11 1 r 11111 •111 11 111111m111 1~n11m1 ~ 
Kongrerowe posz•cz•ególlnych z;akładów tego, że zobowią.z.ą,nie swoje wypełm!ią szkoły. * * 

Masło po 600 zł 
od nadchodzącego poniedziałku 

Komisja Cennikowa w Lodzi usta!ila nowe 
ceny na masło. Od poniedziałku, d.1ia 16 bm. 
masto śmietankowe kosztować będzie w sprzeda 
ły detalicz.nej 600 zł. za kg. (dotychczas 640), 
zaś masło ose!kowe - 500 zł. (544 :i;ł.) 

Na obn' żenle cen masła wpłynę'a :i:wlęl{szona 
produkcja tego artykułu w związku ze zwięk 

szoni\ poddą mleka na rynku. 
Wszystkie inne ceny artykułów społywczych 

pierwszej potrzeby Komisja Cennikowa posta-
nowliła utrzymać bez xrntan. (k) 

Nagły zgon 
Wskutek pęknięcla źylaka nastąpił krw.itok 

u niejakiego Ńowacklego Andrzeja (Stare Gór 
ki 3). Nikt z domowników nie potraf I powstrzy 
mać gwałtownego upływu krwl, toteż Ńowacki 

pra.cy, świadczQ.ce 0 właściwym stosun jeszcze prz.e.d powziętym term.inem. • 
· _ Na.szym puiniktem honoru jako KOLEJARZ z RUDY: W sprawie Pańsk'.ch 

ku mas pracujących du wielkiego wy- zwi::izilwwców _ oświadczył Oglodz.i1'1.- dolegliwości proszę zwTódć się po poradę do 
d i j k • h -IskJch "" lekarza. W Łodzi niestety nie ma szkoły arzen a a im w ruc u ~- ~·k1' - J. ""'·t, by nasz dar był z•""b1· ,..,..,Y na 1 

"' C'"' i v "'" dziennikarskiej. Szkoła taka znajduje s'.ę ty 
:l;wiąz.ków ZawodOWych jest nadchodzą czBB. • ko w Warszawie, ale od kandydatów wyma-
cy Kongres, Próc-z tego załoga FaJbry:ki Maszyn gana jest duża mattU'a. 

Grupa r01botmi'k6w fabryki mech.anie.z Tka.cJkich z,OJhowią.zala się na oześć 111 1 11 1 11 ~11 11 1 11 1 11 1 111 11 1111 111 11 1 111 11 11 11 •1111 11 1 11 1 111 11 1 11 1 111 11 1111 111 11 111 1 111 11111 1111111 1 11 1: 1 111 11111 1 1' 1111 ·1 1 11 1 n 1 11n 

nej pod kierownk,twem Tadeusza Ogło- Kongresu wykonać .Plan roczny do dnia 1 582 bud nk • 
drlńskiego zobiCJ1Wi;µała się w ra.m.ach 30 listopada, dając produkcję wartości • Y I 
Czynu Kongresowego p'l"zn~QtO'Wać poza 2.856.000 zł. według warto·ści cen z 1937 zakwalifikowano do remontu 
godzinami pracy dar dla Kngresu W r . RO('zny plan ois·zC'zędnościowy zosta- w Łodzi w.kwa..lHikowano do re,man
postaci mas.zyny „wiertarki" do dnia ZO nfe wykonany w wyso1kaścł l.2'9.000 tu 1.582 nieruchomości. Kredyty na ten 
maja 19'9 r, W tej chwili maszyna ta zł. z nadwyżką 10 proc. (w) ool wynoszą. 300 mil. zł. Loikalny Komi-

tet FGM zatwierdził już 196 mil. zł . na. 
Biuro Kom'1etu Obyw. Odbudowy Warszawy przy Urzędzie Wojew. I..ódzkim 

wa 15, sprzeda z licytacjt 
Lódi, Ogrodo· rem0'11ty. 

Ponieważ pańątwowe s.połeczne 

samochód osobowy 
marki Adler·Tryumf 

Licytac ja odbę<lzie .s ' ę dni.a 24 maja rb, godzi na 10 rano w garażach Urzędu Wojewódzkiego 
Ł6dz, gdzie można oglądać samochód codziennie od godz, !O· tej do Jl-tej. 

J>l"Zed s ięobiorstwa biudowl.aine inie są w 
s ta1T1ie wykonać wszy.stkich z..amówień, 
prawdopodolbrnie nawiąże się ):wntakt z 
mniejszymi i średnimi sipółdzielnia.mi 
budowlanymi, aby im powierzyć wy<ko-

zmarl ~zed przybyckm ~karza. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nanie ~zereg11 pHnych robót. (c) 

Wdowiec 
natury są. trochę eg-0isita,mi ! Ale nie
znajomy myśli w tej chwili o cz~'mś zu 
pełnie innym i powiada zam~·ślony. 

- W tym pokoju stało kiedyś pdani
no. Ż{)l)'la siadała przy nim ba1·dro czę
sto i grała tę.r;;:kne melodie„. I co się 
stało z trumtymi czasami? 

.Ge:rge Smith dopiero .przed parorria 
dniamt p1rzyje1chał do tego wielkiego 
mia.sta. gd.zie O'b.iąć miał stanowisko 
dyrektora tea.tru. W związku z mają.-

. cym się z.acząć wkrótce nowym sezo-
111.em teatralnym roboty było aż po sa
me usoZy! 
Całe di!lie konferował z autoll"a.mi, któ 

rych sztu:ki miiał zamiar wystawić, 
targował się z dosta-:.\"Ca;mi, rozmawiał 
z kierownikiem lite.ra·ckim i przeflz1ucaJ 
oferty a.ktor&w, P'I'Oponują.cych mu swo 
ją. ws.półpraicę . 

Kiedy wr.a .c.ał do domu. z kolei mu· 
siiał pomagać żonie, któ1ra do.1wowa· 
dzała do porzą,dlku nowe mieszka:nie. 

Tego wieczora zadzwonił ktoś dosyć 
dyskretnie, a kiedy dyrektorow<i otwo
rnyła drzwi, do p!'zedpokoju wsuną.ł się 
cza1~no ubrany mężczyz.na z czarną 
mu.s·Z'ką i z cza:rną. krnpią na rękawie. 

- Najmo•cniej przep-ras.zam państwa! 
- rze.kl pokornie na pytające spojne-
nia dyrektora - · a.le przys,zedłem tu w 
spra;wie bard·zo subtelnej i że tak po
wiem intymnej. 

- Słucham pa.na! - rzekł dyreiktor, 
którego roZ'broił s.mutek :nieZ'!1aj01mego 
pana w żałobie. 

- His toria moja jest hardzo dla in
nych nieciekawa, a.le urnie chod·zi w tej 
chwili o rzecz bardzo wielkiej wagi! -
rzeikł z bez.brzeżna melaincholią. w gło-

sie obcy cz.towiek. - Ni~ tak da"l-vno 
jes.z-c•ze mie,sZikałem właśni·e tutaj i by
ł em ogromnie sizczęśliwy .. , Ale wszygtko 
siię zimtenia·w świecie, więc też i .ia p•rzy 
chodzę tel'az smutny i złamany wS1pom 
nieniami... Bo tutaj właśnie, nie tak 
dawno, umarła moja żona. 

- Ach, więc to pan z.ajmował pil'zed 
nami to mieszka.inie? - spytał dyrek
tor. 

- T.ak jest! Ja. \Vyprowa.dziłem .;; ię 
stąd po śmi•erci mojej żony i przez ja
kiś czas bawiłem w Meksyku ale kiedy 

Pełen najgłębszego smętku przeszedł 
do następnego po•koju i zauważył. 

- Więc i państwo również urzą,dzi
lńści 'e tu taj o;obie sypiaJ.nię? ... I łóżka 
waisz•e stoją w tym samym miejscu, ja.k 
kiedyś nasze!... A tuta.i stało lustro, w 
którym Lud·wika przeglą.dała się tak 
czę~to.. A tuta,j przed łóżkiem leżał dy
warniik. Mói Boże! ·- rnłamał ąię nagle 
i z ocz:u ie.go popłynęły goorą.ce łzy. 

dziś P'rzyjec•hałem znowu do tPgo mia- D}'Tlektor -rnmienił ze swoją. żonię m.a
sta, nie mogłem op1rzeć się p<Ykusi·e, ale czą.ce spoj1·zenie. które mi.ałQ oiznaczać: 
pcsłanowiłem zobaczyć kąt~', w któryc•h „wstawmy '1a rhwilę tego człowieka 
przeżyłem 11ajlcp!'ze chwile mo,ieg-0 ży· samego!" pu czym 1yc;1k1·eotnif' wysunęli 
cia. Czy wię·c pal'1stwo będziecie się na I się do saloniku 
mnie hard zo gniewali jeśli poproszę PaTę minut potem inalazl się tam 
ich, ażcłby mi wolno był{) raz jes·zc.•e również i niezwykły gość, który ocie-
7.JOlbacz.yć to mfoszka111ie. rając chustecz1w o-cz~r, rzeki zlbol.ałym 

- Ale,ż pros:zę haJ•dzo! - zaiwolała gło•sem 
dyretktarowa, a poofoważ była kohietą - Dz,iękuję !. .. dziękuj ę sto•krotnie las 
ostl'oż·ną.. spytała na ws·rnlki wyip·a{{ek. kawemu pań•s twu, że o•lrn1zali ście m.i ty

- Cz:v wol1T10 mi się S!floytać na jaką le serca!.. .. Przyślę za to pani parę kwia 
chorobę zmairła pańsika żona? tów: niech to będzie moją p00zięką. za 

- Na serce, p;ros·zę pami - od!Parł to, że była pBJni ·wyl'QIZumiała na ska:r
cicho nie·z.najomy, a dyrekt01'0wa orleit- gi n:ieznajomego. może na.trętmego ale 
chnęła z ulgę.. ni·es·zczęśli :wego człowieka ... 

- Serce to inie jest choroba r.araźli- Ra,z jes·z.cze otarł chui«tką. załzawione 
wa! Chwała Bogu że to nfo była gruź- oc-zy i bezszelestnie jal{ cień wysunął 
lica.„ się z mieszkania. 

Tak, tak, nawet ludiz.ie dOlb'l'IZy z Kiedy chwilę potem dyrek.to.rowa we-

szła do sypialini z piersi jej wyrwał się 
głośny okrzyk przerażenia, 

- Na nocnym sitoliku lełftł mój ze
ga:rek i moje pierścion1ki ! Gdzie są. mo'" 
je pierśdrnnki? Tam tein c•złowiek, który 
podawał się za wd·owca, był zwykłym 
złodziej em, który wymyśli w.sizy sobie 
taki zręczny trick, za,kra.dł S•ię do na
szego mie5·Zkania! Musisz ina.tychm.iast 
za ,wiadoimić policję o tym co się stało! 

Na drugi dzień dyre:ktor Smith sie
dziaJ znowu w teatrze w swoim gabi
necie, niesipodziewaniie otwoczyły się 
drzwi i UJkazał snę w nich wczorajszy 
nieznajomy. Ty·lko, że zamiast cza.rnej 
musiz/k.i, miał bardz.iej fanrtazyjny kra
w:a.t, a jf!gO taki·e wczO!raj p•eline melan• 
cholii oczy sipoglę,dały d·ziś śmiało i we
soło. 

- Pam tutaj? Po tym oo zaszło? -
zerwał się z miejsca dyrektOlr, a gość 
odpa1·ł z ukłonem. 

- Pa:rę dni temu złożyłem pan111 dy
rektorowi piS>e·Inl1ą. ofertę, pain jednak 
odpisał m.i, że nie bai-dizo Wlierzy w mój 
ta.lent cha.rakterystyciznego aktora ... Po 
:ZJWoliłem więc wbie zap1,ez·e1T1tować mu 
samego siebie w roli „żał-01bnegQ wdow
ca": a jeśli tę rolę zag.rałem źle, to nie 
będę miał do pa.na pretensjii, iż w d1al
s·zym ciągu nie zeche mnie pan z,a.amg.a 
żo'Wać! 

- Tę !'olę ?:a.grał p.a:n napira.wdę 
świetnie ł życzę panu, aże1by wszystkie 
następne , które grać pan będzie u minie 
w tym sezonie, były taili: do·s!konale, jak 
tal - z kolei roześmiał się dyrektor 1 
podał aiktorowi rękę. 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

SOBEK: - śmiesziny ten S.zruberski ! 
1:a;k moż.n.a Wierzyć w przesęidy? Prze
cież to są głUJPISltWa ! 

WICEK: - Bard7X> IIl3iS oo cieszy, Żie 
jest pan taki roz·sąd1ny! 

rRR 
~, 

WACEK: A może tak ZiaJpalimy? 
WICEK: - Służę panru ogn1eml.„ 
SOBEK: - O nie! W żadne pl"z.esąidy 

wie wfoirzę, ale trzeci ruie zapalę, 

bo to przyn01Si nieszczęście! 

SOBEK: - Tuudino, każdy ma swe 
z.asa.dy! Ja tl"zeci nie zaip1a;l.a:m! Wolę 

&Mn... Ojej! Ratu'Ilku!... 
WACEK: - Pude1łko wybuchnęło!... 

WICEK: - Rzuć p·an zaraz!,„ 

WACEK: - Zapalają,c. ni•e zauważył 
p.an, że jedna z za.pałek. wyisitaj.a z pu„ 
dehka i wypadek gotowy! 

WICEK: - A gdyby pa.n zapalił ode 
mnie, nic by się panu nie stało! 

Niebywała afera w Łodzil 

podziemnym bu 
fabrykowano masowo kartki chlebowe i pudełka do „lipnych'' papie- . 

rosów. - Fałszerze i ich wspólnicy znaleźli się pod kluczem 
W roku ubiegłym władze aprowizacyjne w LOdzi zwróciły uwant. że 

w obiegu - systematycznie co miesiąc - pOjawia się nadmierna llDś6 

kartek chlebowych. Proste WJlłczenła wskazywały, że kartek tych jmt 
o wiele więcej nli osób, uprawnionych do przydziałów chleba reglamen
towanego. Nie ulegało więc najmniejszej wętpllwOści, te n.a terenie na
szego miasta popełniane są olbrzymie naduycia przvnosz.ące wielkie 
szk«>dy gospodarce ,państwowej. Trzeba sobie bowiem uSlwta.domi6, li 
chleb przydziałowy był znacznie tańszy od wolnorynkowego I państwo 

wydawało go, podobnie jak ł inne artykuły kartkowe, jako ekwiwalent 
l dOpłatę do zarobków pracowniczych. 

Obmur<>wanego bunkra, w którym za
stali 'kompletnie wyposażoną we wszoł 
kie urządzenia drukarnię! 

Drukarnia pod ziemią 

dwu pracowników Aprowizacji, kilku 
piekarzy, Jak Błazińskiego z ul Daszyń 
sk.iego ,5, Polewłaka z ul, Limanowskie 
go 168, a także Mariana Goręcego (Więc 
kOWSkiego 23), który pełnił funkcje po
średnika między Marelem a nJeucżcl-
wymi piekarzami. Była tu pokaźnych rozmiarów maszy 

Ale sprawa nie została bynajmniej na drukarska, było 20 kamieni Uto-gra
zakończ<>na. Władze nie ustaliły jesz-I licznych z wzorami kartek cblebo
oze najważniejszego: kto był fabrykan-1 wych, były naczvnła z farbą, stosy ory
tem kartek? Marei uparcie twierdził, ginalnego papieru, utywanego do pro
że rola jego w tej aferze ograniczała się dukcji kartek - s?owem wszys tko co 
tylko do kolportowania kratek, a wla- było pOtrzebne fałs:zer:rnm do kh pro
dze mimo skrupulatiiych rewizji, prze- cederu. 

Sprawę rafnteresowała sfę delegatura 
.Komisji Specjalnej w Lodrl, która dro
gą żmudnych dochodzeń ustalłla, iż w 
Z.OdZ"i działa doskonale ZOrganJzowana 
szajka fałS7erzy i kolporterów kartek 
chlebowych, będę.ca w ścisłym kontak
cie z piekarzami ł6dzldml 

-Po pewnym czasie nastąplły pierwsze 
aresztowania. W ręce władz WPadł 

Henryk Marei, z zawodu drukarz-llto 
graf, zamieszkały przy ul. Profesorskiej 
ł. Znaleziono przy nim znaczną UOść 
podrobionych kartek. Marel aświad

c:r:ył, że nabył je Od jakiegoś niemane
go osobnika, który rzekomo miał mlesz 
kać w Warszawie. 

Po nitce do kłębka Komisja Speejal
na usłałlla nazwiska o.sób, które współ 
pracowały z Marelem. I wówczas pękła 
pierwsza bOmJ:taf 

- Albo sitwa, albo wsypa ... 
Okazafo się mianowicie, że w aferę 

zamieszani są dwaj pracownicy Wydzla 
łu Aprowizacyjnego w Lodzi i te nad
użycia dokOnyWane na tym tle sięgały 
krociOwych sum. 

Pracownika.ml tymi byli: kierownik 
"Wfdziału męczneoo Wacław Harasiń
Sikl (Sienkiewicza 37) oraz Józaf Bar
tosz (Kazimierza 18). ZnaCZ1lie wcześ
niej, nim władze wpadły na ślad afery, 
do Harasińsklego l Bartosza zgłosił się 
piekan Walery Czameeki z ul, dr. 
Próchnika '9, przynosząc duźę ilość od 
cinków chlebowych, celem wyliczenia 
się z męki, pGbranej na wypiek chleba 
przyd.ziałOwego. 

Harasłńskl zwrócił u-wagę, że przynie 
słone przez piekarza odcinki są podro
bione, ale zamiast donieś6 o tym komu 
należy - zwrócił -się do Czarnookiego z 
taką prOpozycją: 

- Albo sitwa, albo wsypa!.. 
CZarneckl zgodził słQ. Dobrane tt1lo 

~oczęlo wędrów~ę po piekarniach 
łótizkich. Za milczenie od każdego pie 
karza, który rozliczał się podrobionymi 
Jr.artkamł, żądano l brano od 100 do 300 
tysięcy Złotych! W ten spO.sób wszyscy 

trzej napehalł sobie soUdnłe kiesnnie, 
a kiedy kartki zostały w ogóle zlikwi
dowane - spółka ro«esda sit. Obiecano 
solennie DJ.komu ant mru-mru I spokoj
ni, ie afera nie wyjdzie na Jaw - prz1&

st9pcy poczęU używać za zdobyte niele 
galnę drogQ pleniędze. 

prowadzonych w jego Dlieszlkaniu l Bunkier nlłał doprowadzoną lnstala
młes2:kaniach pozostałych aresztowa-
nych _ niczego nie mogły znaleźó, ani cj9 elektryczną l grzeJnł!d dla utrzymy 

Aresztowania 
maszyny, ani farb, ani kartek. wania normalnej, ·ptt·ko1owej tempera
Minęło sześ~ miesięcy i zdawało się, tury. 

· ie tajna dinkarnia kal"łek nie zostanie W kącie znaleziono cały stos karto-
Gdy Komisja Specjalna ustaliła te już wykryta, gdy oto ubiegłej nocy - nów z wydrukowanymi etykietami pa

.szczegóły, ar~towano mowu kilkana- pękła druga, największ.ego kalibru bom pierosów marki „Wolność". Okazało 
ście osób. P«>d kluczem osadzono oby- bał się~ „ ie l\larel i jego WSJłólnicy masowo 

Sensa. cyi· ne odkryc1·e produkowali swego c:zasu również i kar 
ton dO opakowań tych papierosów. 

Dwaj najzdolniejsi współpracownicy Dien. Zwykły przybysz nie zWTóciłby 
Komisji Specjalnej udali się do mlesz na to uwagi, ale czujni wywiadowcy 
kania siostry Marela - Janiny Durko, zauważyli, że zegar jest nieco Odsuni~ 
zamieszkałej na Marysinie III przy ul. ty od ściany. Odsunęli go więc je~cze 
Kryzysowej 12. bardziej. Deski, n.a których stał zegar, 

- Może to tu? - pomyśleli st>'bie wY wystawały jakby ponad poziom podło
wiadowcy, wkraczając do odOsobnione- gi. Nie o dużo. .Zaledwie o parę mill
go domku, połotonego w zacismym metrów. I tych kilka miUmetrów za-
ogródku. decydowało o wszystkim! 

- Maże to tu? - zastanawiali się, spo Deski łatwo ustąpiły, chociaż zalane 
glądając na piwni~ Ale w piwnicach były farbą i pokostem. Ukazał się 
nic nie znaleźU. duży otwór. Wyjęto jeszcze kilka de

- MOże to tu? - snuli dalej pnypusz sek i pracownicy Komisji zeszli na 
czenła, obmacując wszystkie ściany. dół, do piwnicy. Tutaj po bliskich oglę 

W kącłe pokOju stał ścienny zegar I dzinach znaleili doskonale zamaskowa 
„Beckera". Stał nie tak jak był powi- ną klapę, p:reykrywającą wejście do 

Nowe linie tramwa·owe 
zbliżą przedmieścia Łodzi do centrum miasta 

Coraz baa-dziej z.b!i7,ają się łódzkie I bawem miasto uzyska je~ze Jedną no-
przedmi.eścia do centrum mia;sita. Ostai ~ą linię tramwajową. . 
nim dowooem clą.glej tro91k:i władz o Przykład Cyganik.i i Nowego Złotna 
udogodnianią. komunailne dla ludności z.achę'oił mieszkańców ul. Lagiewnic
odległych dtzielnic Łodzi jest budowa kiej i (llkoliciznych, pragnących równie± 
nowej Iłnłi tramwajowej która pe>pro- pe>móe przy budowie linii tramwajo-

' wej, która pobiegnie C>d obecnego krań-
wadzi na Cygankę i Nowe Złotno. oowego pnystanku na !Lagiewnickiej 

Jaik nam komuni1kuje dyrekcja MZK, aż do m0stu. Mieszkańcy zadeklarowali 
roboty wstępne pod ef mle się Jut 16-go na ten cel okOło 2.000 dni roboczych 
bm. DaJWno oozekiw.a!Ile szyny inadejdą oraz zobOwiązaii się dostarczyć włas
już w przy.szłym tygodniu. Roboty za- nych środków transportowych. 
ozn.ie się od staiwtiamia słuipów na ca- Mieszkańcy tej d·zie1'nicy Y-wrócili się 
lej linii. PQnieważ ludność Cyganki i już do władz miej~kich, by pod'Obnie 
Nowego Złotna od Q.awną, już jest przy jaik na N()rWym Złotnie, jeszcze w tym 
goitorwana, spOdZiewatS sit należy, te roku pil"zystą.'P·iono do budowy 1nowej 
prace potoczą si, bardzo szybko ł nie- Iiiruli tramwa.fowej. {isk) 

Kartonu dostarczali innym przestęp

com, którzy w pudełka pakowali „lip-
ne" papierosy, sprzed.awane potem ja
ko „ory~inalny" produkt nas7.eąo Mo
nouoJu Tvt'l'1'~'rW<'!J O. 

Nie doś6 na tym. Znaleziąno też ka
mienie z odciśniętymi wzorami etykiet 
Monopolu SpirytusGwego. Jak włdaó, 

szajka była w kontakcie również z fa
brykantami bimbru, którzy samogon 
rozprowadzali jako wyrób PMS-u, 

Marei i „Chane;" 
Stwierdwno poza tym, że Marei pro

dukGwal fałszywe etykiety peńum fran 
cuskich „Chanela", etykiety rozmaitych 
wytwórni, że w ten sposób ułatwiał 

Gsznstwa na najrozmaitszych artyku
łach. 

Maszyna drttkarska i kamienie znaj
dowały ~ię przedtem w piwnicy sąsia
da Marela - u szewca Kwiatkowskie
go. Później pod osłoną nocy wszystko 
przeniesiono do bunkru, który d<is.ko
nale zamaskowano. 

Nic jednak nie pomogło. Władze wy
kryły wszystko i wszystkich osadziły 
pod kluczem. Nied,ługo będziemy świad 
kami jednego z największych procesów 
sąd<>wych. Na ławie Oskarżonych za
siądzie około 30 osób, które działalnoś-
cią swą prrynfos}y niepowetowane szko 

dy Państwu, Należy zaznaczyć, że brat 
głównego sprawcy Marela skazany zo
stał niedawno !la kare śmierci, jako b. 
aaent aestapo, A. o. 

• 
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Azia budzi sięL. Dzień I. atletyki ~ Łodzi!kI~~~.!~~~:~!~;~:~:. 
~

' 'Vł'rY~;-~ W Biegach Narodowych prowincja chce po~nać Lódź.- Kurs ~klada się z 2.0 le.kej'. ktć.re ~'.ly\\'. ać s i ę 
'\t1 "'··" J •KS Wł 'k • AZ~ U · · PKS ł • t t będą we wtorki i p1ątk1 w i;odz111ac11 w1eczor· 

1 
~ \ 1 dru~ynowe ' ' . . . Zap·~y w sekreta riacie Po:skieJ YMCA (M<>-

tl'. v~f'" ,,1. I ..., o n1arz, :1, n•~ I wa czą .. · IS rzos wo nych. 

'. , f Udekorowany stadion LKS. Włókma- wania imprez~', która daleko wyb1egac! mus1.k1 4a). 
' .') li. J ,'/ rza przy. al. Unii cz„·lrn na uczestników będzie poza ram}· zwykłych zawodów Pl . 
" I' „ nieclzielny·Ch Biegów Karoclowych w lekko~ileł~cznych.. . . I azę na Polesia.I 

Uf, Łodzi. Jednocześnie we w<SzystkiC'h P<_i:m~''.a~ :v ~.azd)_·.rn z b1c~ow ~v o•l-1 urząd;ti nam Zwiąxkowiec-Zryw 
j['~ mi.ustach pow!atowr<ll woj. łóclz!kicgo pO>\\ 1e?nt~·J lda~1e \H_:ku. (a Jest ich 6) Władze miejskie wydzierżawily zrzeszen•u 
.--:3..,,.' od'h~dQ. się ró\\'nie;;, biegi ce.Jem wyło- p1~ew1du1-0. się . start ::iO biegacz~', w su: sportowemu ,,Zryw" staw, p!ażę oraz budynki 

Zaniepokojony Krzycki pobiegł szyb
ko naprzód. Wtem na ścieżce potknął 
się o leżącego we krwi człowieka. Poru
cznik nachylił się nad nim. Był to stary 
Mao. Lotnik ukląkł koło przyjaciela 
który ostatnim tchnieniem szepnął -
Zasadzka". Francuzi... Ratuj Marrlette •. , 
l skonał 

· Krzycki przykrył zwłoki p·r~aciela 
olbrzymimi liśćmi palm, pO<:zem 
drżąc ze strachu o los ukochanej dziew 
czyny puścił się w pOgoń za Francuza
n1i. Po kilku minutach usłyszał gwar 
głosów i w chwilę później ujrzał ·od
dział żOłnierzy, którzy zawzięcie pTze
SZU.kiwali okolicę. 

Porucznik długo krążył wokół nich, 
ale nigdde nie dostrzegł Marriette. N a
gle jeden z żOłnicrzy zwrócił uwagę ko
legom, że za drzewami mignęła mu ja
kaś sylwetka. Wszyscy skierOwali się 
w tę stronę i Krzycki widząc, że go od
kryło począł uciekać. Dobienł wresuie 
do wartkiej rzeki l rzucłi się w jej 
nurt. 

Na podwórzu fabrycznym rosło samot 
ne akacjowe drzewo. 

Drzewo było widocznie niezdrowe
tak ja·k na gruźlicę chorują dzieci sute
fY'n, bawiąc.e się na podwórza·ch, do któ
rych nigdy nie dociera promie6 s1l.ońca 

Był to dopiern początek lipca, ale nie 
Nczne liście chorego drzewa byiły na 
pół zwiędłe i szare 

Przypomniały mu się rosnące na wy
dmach Sahary rozprażone ogniem letnie 
go s·lońca m!1ode drzewa, które skręco
ne w męce pragnien·ia na próżno usiłują 
z ja•łowego plasku wyciągnąć bodaj ma 
&,ą kropelkę wody. I znów nadlecia.ły 
z daleka wspomnienia o a .frykańskicfi 
czasach, a między nimi tamto najdroż
sze i najmilsze: o czarnowłosej tancer
ce z oazy Seff. 

- A mooe ta hi>Storia z Teresą jest 
ty.lko karą nieznanych mocy za t~, 
że nie doceniłem kiedyś miłości Fahi
ry? Bo to mści się podobno zawsze, jeśli 
ktoś przejdzie obojętnie obok własne-

riienia reprezentacji do Biegu Woje;- m.ie co. na1mniej 3.0·!ł .i;ułodych 2aswod:n1 gospodarcze na terenie Parku Ludowego na Po 
wódzkiego na dzie1'l 29 maja. k~w. u1rzymy W ~1ednelę_ . n? . ta~cie. lesiu Konstantynowskim. Dz'eriawca zobowlą-

Me.ldunki na .płnvające · z powiatów B1eg1 te odbędą. '>lę na h1e'.hlll 1 tuz po zał się do wyszlamowan'a stawu, wybudowania 
wska,zują., że biegi niedzielne poruszyły zakończenin irh nastą.pi ur~cZ~'10te szatn'. według wymogów Urzędu Kultury Fi-

·teren. Prowincja z zapałem szykuje się rozcta·nie na.gród zwyci<?zcom, z zacho- zycznej oraz przeprowadzenie generalnego re-' 
do generalnego ataku na Lódź. Chce wa.niem ceremoniałit Start o godz. montu wszystkich łodzi i kajaków. Staw i plaża 
być pierwsza, lepsza, chce zwyciężyć. 10-tej. na Po!esiu mają być jeszcze w tym se1011ie od 

'V Biegach Powia to\vy>ch startować Dzień niedzielny upłynie w Lod.zi pod clane do użytku public:inego. (c) 
będzie p-o 7-miu reipreze.ntantów z każ- znakiem lekkiej atletyki, P'<mieważ w Na 
ct.ej gminy, po jednym w każdej grupie godzinach p0ipo1uc111iowych ocib~d:de ołvwaijni w Z~rerzu 
wieku. Jedyny wyjątek s·tanowi grupa się na sta.dionie 'Vimy druga poważna 
męs•ka w wieku p·onad 20 la.t. w której impreza lekkoatletyczna a mianowicie 

W niedzielę o godz. 17 na ptywalni w Zgie· 
rzu uclhędą się towarzysk'e zawody pływackie 
pomiędzy zespołami WŁÓKNIARZ (Zgierz) -
CHEMIA (t.ódź). 

dopuszczonych oę-d:zie do startu po drużynowe zawodv o mistrzostwo. Wez 
dwóch najlepszych biega.czy. mą w nich udział zespoły Łl<S. Włók-

ł,ódź niemniej sLaTarunie przy.g•oto~ niarza, PI<S (Pabia.niccl. AZS i Unii Zawody zapowiadają się c1ekaw'e ze wzglę
du na start naj'epszych pływaków Zg'erza 
(Mrówczyński, Dąbrowski, Daszkowski, Kotec
ki i inni) I czołowych zawudn"ków „Chemii" 
(Ehrlich, Nurek. PrzybNowski, Heim. Nawroc
k;, Durys, Strzałkowski, Miksa, Marciniak). 
Ku!minacyjnym punktem zawodów będzie mecz 

wala do niedzielnej p·róby sw~-ch kan- (dawni-ej Chemi.a). zaliczoll\·rh do kln
dydatów i kand>' datki do reprezentacji sy A. ·Zwycięski ze!::pół zakwalifikuj€ 
na Bieg Woj€wódzki. WUI\F i ŁOZLA. się do finałów mistrzostw Pol'>ki i star 
po•czyniły od·powieclnie prz~-g-0-towania I tować będzie w grupie. konkurując z 
technicz•ne do .ink na,ilepszego opraco- 'Varszawą, Binł~·mstokiem i Ols~l1T·nern 

„ piłki wodnej. który zadecyduje o ostatecznym D iij c i e n a m st r z e I c o w I wyn.ku spotkania . 

Widzew marzy o zwycięstwie nad Garbarnią W SZCZ\lptorniaka grają 
w Uidzi o mistrzostwo li lig' p;"·karskiej gra clzewiacy - gdyby n~sz atak mia.I . nieco lep· : Groszowice z ŁKS VJłókn ~arzem 

ją w n'edzielę GAIHlARNIA - WIDZEW. Jest szych strzelców. Moze się zda~zyc, ze .na me- W n edzielę u godz. 11.00 n;i ~tadionie przy ul 
to dla Łollzi jedn-0 z najciekawszych sp.:,tkań czu z Garbarn·ą napa~tnicy nasi zagra)a bar· l<ili11skiego 188 (róg Tymienieckiego), zostaną 
b i G b . · t . 1 ' dziej bojowo i, kto wie, jak to tam będzie.„ ow em ar arn1a. pewny m:s rz grupy po noc . . . . USli\ rozegrane w ramach rozgrywek o Mistrzo-
nej, reprezentuje dobrą klasę. Widzew wniesie Druzyna wystąpi w składzie. M Ł - stwo Ligi zawody w szczypiorniaku męsl<im 

• 1 - ~ŁABY (lub RESZKA}. KOPANIEWSKI. PA-
do gr~ - jak zwyk;e zresztą - wtele za~ałJ CIOREK. KONi\RSKI, NOWICKI. _ KRY· między drużynami Groszowice (wice·mtstrz Pol 
i ambtcji,_ a~ cz~, ddrzyma kroku tak grozne- GIER, FORNi\LCZYK, PAWL~KO~SKI. w~ER ski na r. 1948) a ŁKS-Włókniarz. W drużv:i1 e 
mu przec wn1kow1. NIK. JANAS. Mecz rozpocznie się 0 godz·nie groszowskiej grają reprezentanci Polski - Len 

M<>glibyśmy nawet wygrać - mówią w1... 17,30. Sędziuje Kaczor (Zag!ębie). gosz. Gowol ; !(ulik. 
Zawody zapowiadają s'ę bardzo ciekawie. 

Ligowcy na boiskach 
Ostatnie druż-vnowe mecze w boks1e 

LKS-Włókniarz pragnąc spopularyzować tę ga 
łąź sportu, przewaczył na za wody powyższe 
500 biletów bezpłatnych, które będą rozprowa 
dz1>ne przez Kuratorium i Zwi~zki 7•wodowe. 

W niedziel-. 15 maja potoczą się dalsze roz- W drugiej lidze równ1eź 15 maja wznowfone 
grywki o mistrzostwo llgl piłkarsk'ej. Kalenda będą rozgrywki mistrzowskie. W grupie pGłu- Sk'ł d e 

rzyk przewoduje w tym term.nie spotkania na dniowej grają: Baildon - Skra, Naprzód - Ry, a szermierzy 
stępujących zespołów: ' mer, Po!-0nia (Sw.) - Chehnek. Gward'a K. ~\na turniej w Pradze ustalony 

W KRAKOWIE: W'. sła - Pokmia (Byt.) w Polonia (Przem.) l Tamov\a Pafawag. W grup e Na trójmecz szermierczy który odbędz'e st„ 
WARSZAWIE: Leg1a - CracovJa, w POZNA.- p'łno n · db d i tk · G .., (" ) ' " o c eJ o ę ą s ~ spo ama waru•a ~zez. w dniach 14 · 15 bm. w Pradze z udziałem Cze NIU ZZK - Polonia (W-wa) w CHORZOWIE: R 00 • k p C L bf! · · l 1 

Ruch - LKS. Wlókniarz, w GDAJilSKU: Le- - a mia ' T - u ma11ka,. Po~orzantn ch?slowacjl, Węg1er l Polski, kpt. sportowy Pol 
clria - AKS. Ostatnie spotkanie to Szombierki - Bzur.a, Ognisko - Ostrovia 1 Widzew - sk:ego Związku Szermierczego ustalił następują 
_ Warta. Garbarnia. l cy sk'ad reprezentacji Polski: 

W n 1 edzielę walczą również pi~śc'arze o d~u floret kobiet - Nawrocka. Markowska (oble 

Pl~•ka noz· na w ZSRR żynowe misfrzostwo Polski. Odbędą się osta· „Ogniwo" W-wa). Skupioniówna i L'szkowska 
I tnie trzy mecze, jako dopełnienie zwykłej for- (..Pogoń" Katowice); 

.'Lo
komotiw" na czele tab.ol1 malnośc1 • wiadomo już bowiem, ie bez WZ(llę· szabla mężczyzn - Fokt, Wójdckl („Legia" 

" du na wyn ki tych spotka11, tytuł drużynowego W·wa), Sob"k („Pogoń' Katowice) i Banaś (ZZK 
W spotkaniu pilkarsk:m o mistrzostwo Zwląz 

ku Radz'eckl.ego leader tabeli „Lokomotiv" z 
Charkowa zremisował w Moskwie z druży:ą 
lotników radzieckich WWS 0:0. 

mistrza w boksie, zdobyla w tym roku drużyna Łódź), rez. Wój~lk ( .. Pogoń" Katowice); 
Gedanii. Spotkają ,ię: ZJEDNOCZENIE - BA sipada mężczyzn - Zaczyk. Nawrocki I So 
TORY. GWARDIA (Gd.) -ZRYW ; fiWARDIJ\ b1k („Pogor1'' Katowice) oraz Foki (.Legia" 
(W-wa) - GEDANIA I W-wa). rez. Banaś (ZZK Łódź). 

I podkomendn·i, a on, wcianając w płuca I wezbraną Nodą Czu!, że burzliwe bę
ba·lsamicme zapachy, jakimi - niby ot- dzie ich orzywitanie, niecierpliwie więc 
warta kadzielnica -- dymila pustynia, czekał na zachód sfońca a tymczasem 
spogląda1t radośnie w tę stronę, gdzie c- trzeba było zdać komendantowi d'Jkład
toczone zielenią śmigłych palm. sza1rza- ny raport 
ły białe ruiny „Grobu św'ętego szeika·' Porucznik Olaf Bjornson, siedząc N 

Wracał oo dłuższej wlóczędze po pu-1 kan:::elarii, wy. słuchał milcząco.· sprawoz
styni do oazy jak do swojej ojczyzny, dania młodeao sierżanta. 3 octem ski
albowiem czekali tam n:i niego starzv nął g;ową 

82 przviaciele .. i młoda c:ah ira! . i - Relacje, 1a·kie mi pan swojego cza 1 Ich romans trwał już pó'. roku . M:ody 'I s•J przes~a~ z po'1udnia, s~ierowalem 
go szczęscia . nie dostrzegając go na- człow'ek miał czas przywiązać się d'.) z kolei do sztabu, który widoczn'e s'u
wet! - opa•rł czO:o o szybę, i z oczyma ślicznej„ :i.rabskiej tancerki, z utqsknie-

1 
szn ie ?cenił. pańską energię .i od 1':agę 

utkwiO'nymi w półuschnięte drzewo sa- niem więc mvślał teraz o tej chwili. kie I w te! chwil·! mogę zakomun1kowac mu 
motnej akacji, przypominać sobie zB- dy z.nowu weźmie ją - pa•chnącą na'- miłą wiadomość: oto odziedziczywszv 
czął o•statnie swoje spotkanie z Fahirą. dem i kwiatami o niemanvch nazwach- po oodoorucmiku lanie Mirskim iego 

Nadesz!a wtedy wlaś.nie porn wiosen w swoje ramiona pluton, teraz z kolei dostaje pan rów-
na. Widocznie uprze·dzona byl·a o jego nież i jego gwiazdkę Zaawansował oan 

Przez wiele dni padały ciep"e desz- przybyciu, bo oto zobaczył ia stoiącą ,AJ n:i leitenarita . sierżancie Str7e 1rnirskil 
cze i oto Sahara - piaszczysta, śmier- cieniu pierwszej oalmy: a radośnie b+y- Ciemna twarz Strzelmirskiegc sta 1a 
teinie pusta Sahara - zmieniła się na- szczały jej czarne oczy, kiedy nieznacz się jeszcze c:emniejsza z radości - a 
gie w ogromny klomb kwiatów. . nie skinęła w jegc stronę ręką.„ milczący zazwyczaj Norweg z serdecz-

'Gyde t~rch kwiatów, zliół i traw, któ Trochę dalej w otoczeniu swoich ofi- 'lOścią, ja'<iej nikt by się oo nim ni~ 
re teraz wzorzystym kobie·rcem pc•v- cerów stał k":'mendant fortu, porucznil:: spodziewał, wziął go w ramion0 i paca
ły ruchome pia.ski, byfo tak krótkotrwa- Olaf Bjornson. Młody sierżant, sfc:rrrio· łował w ooliczek 
łe, jak szczęście człowieka . Za parę ty- wawsz.y swoich zmęczonych piechurów -- Bardzo się cieszę z pańskiego a
godni zwarzyć je mia.i. n1iemiłosierny w zwarty pluton, przemaszerował ro- wansu. Panie podooruczniku!„. 1 czy 
skwar pustyni i zmienić na szary oop·iół. kiem sprężystym, sa·lutując dowódcę. będzie pan bardzo zły, Jeśli odtąd poza 
który potem szybko rozwiewały wiatry Ale przechodząc uśmiechnął się kącika- służbą tmktować qo będę jak swojego 
- ale w tej chwil' wszystko pa<Chniało, mi czerwonych wara d0 swojej ciem- przyiaciela? Czy 001zwoli pan, że będę 
grało kolorami i by6o pysznie piękne, nei kochanki. mówił do niego przez „tv" - to brzmi 
n·iby sarn ogród Allaha. Wiedział, że zoba·czy Ją dopiero wie- przecież tak P·ięknie, tak bardzo po lu-

Strzelmirski po dłuższej wyprawie wra cz.orem nad brzeg!em pustego zaz.wv- dzku.... A ja, n:estety, nie mam tutaj 
cał znowu do oazy Self. czaj wąwow, który jednak teraz, po wi0 zbyt wielu prz:vjaciół 

Za nim szli zmęczonym krokiem jego sennych deszczach, szumiał i szemrał CD. c. n.) 

Redaktor Naczelny: E KROmEWTCZ. tel 112-60 - Adres Redakcji: Łódź. ul. Piotrkowska 102a. tel. 137-47 Dział Mlejsk1 tel 12~-1~ - Spnrtowy· tel 109-112 02ł11szeń -
Piotrkowska 55_ tel 111-50 - Wydawca: .. EXPRESS ILUSTR." - Prenum mies. zł. 135. - Zamawiać I wpłacać: Kolp•>rtR~ ffidź. Piotrknw;:ka 70 P[{O Nr VII 1~~1 D-02020 




